
R o k  V III. N r . 5 6 . S o s n o w ic e ,  s o b o l i  l '5  lu te g o  1§ M lr o lc t t C e n a  n u m e r u  | Q  g r o s z y .

Geny ogłoszeń |
za wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
sienią tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. sa wy­
raz. Najmniej ;.l zł. 
Konia czokcwe -ni njy 
P.KO.Kalcim '^4'

r

Jedyny orgau demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny* W IT O L D  FABRYGY,

Prenumerata wy- 
no»li miesięcznie

* 1 .  i . —
Adree Redakcji, A- 
^hiaiłtracji i Dru- 

Sosnowiec, 
■ eatralBń la 

Redakeji 
'dministracji 
nkarai 4-94.

304.247PJU Katowice

mmameaussm
ft | > V »  KJKLCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, teł. 2-77; 

e ZAWIERCIE, ul. 9-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek, nr. 8; tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

Chiny będą broniły Dźeholu
do ostatniej kropli krwi.

Zólwia interwencja ligi narodów.
GENEWA, 24. 2. (PAT.) Nadawy, 

ezajne zgromadzenie ligi. uarodów ze­
brało sic dziś dla rozpatrzenia spurn 
chińsko - .japońskiego. Miejsca delega­
c ji japońskiej były puste. Przewodni­
czący przedstawi! projekt rezolucji, w 
której zgromadzenie, biorąc pód uwa­
gę, że według- artykułu ii paktu jest 
kompetentne we wszystkich sprawach 
dotyczących pokoju światowego i że 
wobec tego nie może przestać zajmo­
wać się dalszym rozwojem zatargu 
ęl.iń ko - japońskiego, postanowiło u- 
Tworzye komitet doradczy, który będzie 
śledził sytuację dip ułatwienia zgroma 
dzeniu wykonania jego misji.

Komitet będzie się składał z człon­
ków komitetu 19-tu -oraz reprezentari 
iów Kanady i Holandji. Ponadto ma­
ją być zaproszone do współpracy rzą­
dy Stanów Zjednoczonych i ZSRR. 
Dłuższe przemówienie poświęcone po­
łożeniu w Dżehcl wygłosił przedstawi­
ciel Chin, Wellington Koo, podkreśla­
jąc, że chodzi o terytorium większe ani­
żeli teren Czechosłowacji, zamieszkałe 
przez 3 i pół milj. chińczyków. Jeżeli 
Dżehol będzie zdobyte przez Japorję, 
to całe północne Chiny będą narażone 
na inwazję Japonji, Dlatego też Chi­
ny będą broniły Dżeheln do ostatka. 
Operacje w Dżehoin, oddaje Koo, będą 
groźniejsze, niż wszystkie inne, które 
się widziało od czasu istnienia ligi na­
rodów'.

Koo wzywał zgromadzenie, aby ha- 
dal zajmowało się położeniem na Dale­
kim Wschodzie. Tylko działając szyb­
ko i zgodnie z paktem, który przewi­
duje sankcje na wypadek takich setna  
cyj. jak obecna na Dalekim Wschodzić, 
liga może przekonać świat, że nictylko 
dba o sprawiedliwość, ale że jest zde- 
■cydowauą wypełnić swoją m isję 
utrzymania pokoju. Zgromadzenie 
przyjęło rezolucję zaproponowaną 
przez przewodniczącego. Nowoutworzo- 
l y  ’ omitet zbierze się w najbliż ..ij ni 
czasie.

Urzędowego zawiadomienia Japonji 
p wystąpieniu z ligi narodów oczekuje 
się za 7 — 10 dni, po podjęciu ostatecz­
nego postanowienia przez cesarza i ra­
tę  koronną. Jak wiadomo, dymisja

członku lig i staje się faktem w 2 lata 
po notyfikacji o zamierzonej dymisji, 
pod warunkiem wypełnienia wszyst­
kich zobowiązań międzynarodowych, 
łącznio z zobowiązaniami wynikające 
mi z paktu ligi narodów. Matsuoku

oraz reprezentant Japonji w radzie l i ­
gi narodów Nagaoka wyjeżdżają z Ge 
newy jutro, ambasador Matsudeira i 
Na ta wyjadą w najbliższych dniach. 
Japonja będzie reprezentowana na 
konferencji tylko przez obserwatorów..
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Ludwik Hartung
dfu.oletni starszy majster przędzalni firmy „H. Oietel 

Spółka Akcyjna Przemysłu Włókienniczego” 
znurł w Sosnowcu 22 lutego rb., przepracowawszy 

w naszej fabryce 50 lat
W  zm arłym  tracim y sum iennego gorliw ego, znako­

m itego fachow e? i c j tooego nam z calem  sam ozaparciem  
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Zapowieeż ponownych demonstracyj studentów  
jako rezultat konferencji rektorów.

WARSZAWA, 24. 2. (wl.) Dziś za-
1 Gut-.zon.-i została konferencja rektorów 
wyżs.iyeh uczelni, pod przewodnictwem 
j.i o .o .io ra  Ku. i i ze by u  Krakowa,

.Konferencja wypowiedziała się prze 
ciwko nowej ustawie o szkołach akade 
mickich.

Część profesorów', usposobionych

Opozycyjnie wysuwała propozycję pro­
testów itd. Oficjalny przebieg konfe­
rencji złożony zostanie przez profesora 
w  komisji oświatowej senatu.

Jutro przewidywane są demonstra­
cje studentów' w związku z uchwalą 
konferencji rektorów. Władze bezpie­
czeństwa wydały szereg zarządzeń.

Nieprzyjęta oferta ex-Kajzera
SPOTKANIE HF.RMINY Z HITLEREM.

WYCIECZKA SOWIECKA 
W POLSCE. 

WARSZAWA, 24. 2. (wl.) W drugiej 
połowie marea przybędzie do Polski 
wielka wycieczka przemysłowa z So­
wietów, która zwiedzi G. Śląsk, Zagłę­
bie Dąbrowskie i Łódź.

CZARNA ŚMIERĆ,
KRÓL. HUTA, 24, 2. (PAT). W pod 

ziemiach kopalni W olfgang — Wawel 
nas ąpiło dziś rano oberwanie się ścia 
ny węglowej. Masy ^spadającego wę 
gla zasypały 2 górników, Stanisława 
Grobelniaka r. Bielsz.owic i Alfonsa 
.Janczyka z Rudy. Grobelniak poniósł 
śmierć na miejscu. Janczyka wydoby. 
to i w stanie ciężkim przewieziono dn 
szpitala.

LONDYN, 24. 2. „Daily Expres'' za­
mieszcza depeszę swego korespondenta 
z Berlina, opisując szczegółowo spot­
kanie żony b. cesarza Wilhelma Her- 
miny w jednym z arystokratycznych 
domów w Berlinie z Hitlerem.

W rozmowie z żoną W ilhelma H i­
tler miał oświadczyć, że chwila obecna

nic dojrzała jeszcze do powrotu cesa­
rza. Trudności polityczne i gospodar­
cze Niemiec są tak wielkie, że mimo 
szacunku i uznania jakie Hitler żywi 
dla Hohenzolle nie można obe­
cnie ryzykow.: - rot u dynastji n.i
tron.

Potworne oblicze oblubieńca
NIEZWYKŁA AFERA POSAGOWA.

BUKARESZT, 24. 2. Sąd w Czer- 
niowcaeh i-ozpatruje sensacyjną spra­
wi; oszustw matrymonjalnych.

Na ławie oskarżonych zasiadł boga 
ty kupiec Chaim Salomon, który przy 
pomocy swego syna o odrażającej po­
wierzchowności w 8 wypadkach oszu­
kał rozmaite rodziny żydowskie, przy 
właszczając sobio posag ich córek.

Salomon szukał żony dla swego sy- 
rui przez swatów, przyczem zastrzegał

sobie, żo żona ujrzy oblicze męża dopie 
ro po ślubie.

Spojrzawszy na dopiero co poślubio­
nego męża, każda z żon, przerażona 
okropnością jego oblicza, uciekała do 
rodziców. Stary Salomon zatrzymywał 
posag dla siebie.

Dopiero ósma w ten sposób oszuka­
na, 18-letnia córka bogatego kupca Sil 
bermana z Czerniowiec, zawiadomiła o 
oszustwach prokuratora.

NAJAZD KUPCÓW NA ŁÓDŹ.
Ruch na rynku włókienniczym.

ŁÓDŹ, 24. 2. — W związku z nad­
chodzącym sezonem letnim na rynku 
włókienniczym w Łodzi daje się zau­
ważyć dość znaczne stosunkowo oży­
wienie.

Do Łodzi przybyło wielu kupców 
z miast prowincjonalnych.

Kupcy przybyli z kresów wschod­
nich i* robią znaczniejsze zamówienia 
materjałów bawełnianych, natomiast 
kupcy małopolscy interesują się wię­
cej sezonowemi lekkiemi tkaninami 
Inianemi.

ZBRODNIA KŁUSOWNIKÓW.
Zabicie gajowego pod Radomskiem.
ŁÓDŹ, 24. 2. — W lasach koło wsi 

Borowno pod Radomskiem znaleziono 
wczoraj zwłoki gajowego Bolesława 
Banaszkiewicza, zamordowanego przez 
kłusowników.

Banaszkiewicz spotkał w lesie kiL 
ku osobników, rąbiących drzewo i 
chciał ich zatrzymać.

Wówczas złodzieje strzelili i położy; 
li gajowego trupem na miejscu. Mor-' 
dercy zbiegli.

ZABÓJCA LIEBKNECHTA MIESZ­
KA NA ŁOTWIE.

RYGA. 24. 2. Na posiedzeniu sejmu 
łotewskiego poseł komunistyczny Berg 
cświadczył, że na terenie Łotwy zamio 
szkuje zabójca Karola Liebknechta i 
Róży Luxmburg.

Zabójcą tym jest baron knrlandŁ. 
ki Wolf.

MILJ ONO W A GRZYWNA ZA N1E- 
UISZCZENIE OPŁAT STEMPLO­

WYCH.
SZTOKHOLM, 24. 2. (PAT). W pro­

cesie przeciwko członkom rady admi­
nistracyjnej koncernu Kreugrera i To- 
lła, oskarżonym o nieuregulowanie o- 
płaty stemplowej od większości akcyj 
tow. kopalni złota, trybunał w pierw­
szej . instancji skazał dyrektorów Al- 
stroema i Sjostrocma ua grzywnę wr 
wysokości 1.455.003 koron, zaś innych 
członków rady uniewinnił.

FAŁSZYWE DOLARY NADSYŁANE
DO AMERYKI Z SOWIETÓW.

LONDYN, 24. 2. Z Nowego Jorku 
donoszą o sensacyjnej sprawie fałszo­
wania banknotów dolarowych.

W samym Chicago stwierdzono że 
w ostatnim miesiącu puszczono w obieg 
fałszywych banknotów stodolarowyrh 
na sumę 100 miljonów dolarów.

Falsyfikaty są tak zręcznie podro­
biono, że nawet eksperci bankowi uzna­
li je za prawdziwe.

Policji amerykańskiej udało się 
stwierdzić, że przesyłka falsyfikatów  
nadeszła z Sowietów.

Rozpowszechnianiem ich na rynku, 
amerykańskim zajmował się agent so­
wiecki, Gregory Burton, oraz niemieo 
Ilans Biilow. Obu agentów aresztowa­
ne.

PRZEMYTNICY Z ZAGŁĘBIA.
Śląska straż graniczna przytrzyma­

ła w nocy z dnia 23 na 24 bm w okoli­
cy Brzozowie 10 zawodowych przemyt 
ników, którzy usiłowali przemycić 88 
kg. pomarańcz i 30 kg. rodzynek.

Przytrzymani są: Heuszel Franc, 
Ratajczyk Stanisław, Gloszek Józef, 
Kuloch Edmund, Janger Jan, Cieśla 
Alojzy, Krzykawski Edward, Wieczo­
rek Paweł, Ender Bronislaw I Koter- 
ba Wojeieeh, wszyscy z Zagłębia Dą­
browskiego.



Nad czem będą radzić?
Program gospodarczej konferencji światowe] w Londynie.

Z pism i depesz.
TRZYM ETROW E W A R STW Y  

ŚN IE G U  N A  DROGACH DO PIOTR  
KOW A, RADOM IA, KIELC.

T rw ająca przez 24 godziny zadym ­
ka śnieżna sparaliżow ała całkow icie 
dalekobieżny ruch autobusowy.

N a l in j i  p io trk o w sk ie j a u to b u sy  do 
c ie ra ją  ty lko  do M szczonowa, n a to m ia s t 
z R aw ą, Tom aszow em  i P io trk o w em  
k o m u n ik a c ja  je s t  zupełn ie  zerw ana.— 
Z aspy śnieżne, ja k ie  sic n a  szosie piotr, 
kow skiej po tw orzy ły , s ię g a ją  3 m. w y­
sokości: P rz y  n a jb a rd z ie j naw et sp rzy  
ja ją e y c h  w aru n k ac h  a tm osferycznych  
podjecie kom u n ik ac ji n ie  n a s tą p i wcze 
śn ie j, ja k  p o  niedzieli.

N a sz laku  R adom  — K ielce  zaspy  
śnieżne d o się g a ją  1.5 m e tra  wysokości 
Sam ochody w arszaw sk ie  dochodzą ty l­
ko do B iałobrzegów . Z R adom iem , K iel 
eam i, O strow cem  — połączeń b rak . — 
Podjecie k o m u n ik ac ji oczekiw ane je s t 
od soboty. N a d rogach  p rzy  u su w an iu  
zasp p ra c u ją  d ru ży n y  bezrobotnych .

Bezczynne a u to b u sy  s to ją  w g a r a ­
żach. N a sz lak ach  lew obrzeżnych w 
stronę P ło ck a , P ło ń sk a  itp . sy tu a c ja  
nnalogiczna.

K oleje , ja k  w y n ik a  z rap o rtó w  dw or 
ców w arszaw sk ich , sp ec ja ln y ch  tru d u o - 

'  śei nie odczuw ają. P o c iąg i pośp ieszne 
p rzy b y w a ją  do W arszaw y  w oznaczo­
ny m  czasie z w y ją tk ie m  w czorajszego 
lw ow skiego, k tó ry  sie spóźnił - p ó łto ­
re j godziny.

ZM N IEJSZEN IE K A R  ZA ZW ŁOKĘ
W  P O ST Ę PO W A N IU  A D M IN I­

STRACYJNEMU

N a o sta tn ie m  posiedzeniu  r a d y  m i­
n istrów  uchw alony został p ro je k t u- 
s taw y  o obniżen iu  k a r  za zw łokę p rzy  
egzekucjach  należności p ien iężnych  w. 
postępow aniu  przym usow em  w ad m i­
n is tra c ji .

D otychczas na podstaw ie ro zpo rzą­
dzenia p rezy d en ta  R. P . z dn ia 22 m ar 
ca 1928 r. k ary  te  w ynosiły  2 proc. m ie 
siecznie. N ow y p ro je k t ustaw odaw czy  
obniża je  do w ysokości 1 proc. m ie­
sięcznic.

O D PO W IE D ZIA L N O Ś Ć  K A R N A
ZA O B N IŻ E N IE  P Ł A C  B E Z  W Y .

M Ó W IEN IA .

O kręgow y in sp e k to r  p rac y  we Łwo 
wie zw rócił s ie  do s ta ro s ty  lw ow skie­
go o pociągniecie do odpow iedzialno­
ści k a rn e j na podstaw ie  odpow iednie­
go a r ty k u łu  p raw a  o w ykroczeniach  
d y rek to ra  k o n ce rn u  „M ałopolska" za 
podpisan ie obw ieszczenia o obn iżen iu  
uposażeń pracow ników  um ysłow ych  
bez trzym iesięcznego  w ypow iedzenia.

I '-L E T N I A M B A SA D O R  A F G A N I­
STA N U  P R Z Y B Y W A  DO RZYMU.

Od chw ili u p ad k u  A m m an n u lah a  w 
R zym ie nie było o fic ja ln eg o  am b asa­
d o ra  now ego szacha afgańsk iego . J a k  
w iadom o A m m a n n u lah  zam ieszkał w 
p a łac y k u  n a  v ia  N om en tana , k tó ry  b y ł 
siedzibą p o sła  a fg ań sk ieg o  p rzy  k ró lu  
w łoskim ; O hecnie p ięk n a  S u ra ja  za j­
m u je  sic, kształcen iom  dzieci, A m m annu  
lali g ra  na g iełdzie i m a rz y  o pow rocie 
n a  tro n . a do R zym u  m a p rzybyć  no_ 
wy am b asad o r k ró la  „W oziw ody", je ­
go '18-le-ni kuzyn.

T ak  m łodego d y p lo m a ty  jeszcze nie 
w idział zapew ne R zym  i d la tego  też 
p rzy jazd  w y sła n n ik a  A fg a n u  je s t tu  
oczekiw any z n iek łam an ą  ciekaw ością.

D LA CZEG O  W  R O S JI B R A K  ŻY W ­
NO ŚCI I ODZIEŻY.

P re m jc r  rzą d u  sow ieckiego M ołotow  
o dpow iada jąc  n a  z a p y ta n ia  delegatów, 
kolektyw ów  gospodarczych  p rzy b y ły c h  
n a  zjazd — w sp raw ie  b rak u  żyw ności 
i odzieży w R osji ośw iadczył, że rząd  
sow iecki o b aw ia jąc  się w o ju j ze św ia ­
tem  k a p ita lis ty c zn y m  (?) zm uszony  
byt zrezygnow ać z n iek tó ry ch  p lanów  
p ro d u k c ji n iezbędnej d la  z a o p a trz en ia  
robo tn ików  i w łościan  w to w a ry  p rze ­
m ysłowo.

S zereg fa b ry k  w 1932 r. p rzek sz ta ł­
conych zostało  w yłączn ie  n a  p o trzeby  
a rm ji czerw onej. Rząd zm uszony by ł 
ta k  postąp ić , gdyż n ie k tó re  p ań s tw a  
odm ów iły  p o d p isa n ia  p a k tu  o n ie a g re ­
sji z Sow ietam i.,

M IL IO N E R Z Y  W  C Z E C H O S Ł O W A .
CJT.

W  C zechosłow acji liczba m iljone- 
rów  je s t w cale pokaźna, gdyż sięga 
320 osób, k tó re  d y sp o n u ją  dochodem  
rocznym  ponad  1 m iljo n  koron. Z te j 
liczby 24 osoby p o sia d a ją  dochód po­
w yżej 5 m iljonów  koron  rocznie, 40 — 
od 3 do 5 m iljonów  koron, 67 — od 2 
dc 3 m iljonów  k r. P o zo sta li m iljone- 
rzy  w liczbie 195 m uszą się zadow olić 
sk rom na su m ą jednego  do dw uch m il 
jonów  koron dochodu rocznego. J a k  
na te  czasy — w cale niezłe u trzy m an ie .

Światowa konferencja ekonomi­
czna i monetarna, która ma odbyć 
się niebawem w Londynie, budzi w 
polskich sferach gospodarczych du­
że zainteresowanie, nietylko ze 
względu na pokładane w tej konfe­
rencji nadzieje przez światowe sfe­
ry gospodarcze, ale równie) ze 
względu na to, że będzie ona roz­
strzygać o sprawach posiadnją- 
oycli także duże znaczenie dla Pol­
ski. Jak  wiadomo, w tych dniach 
zakończyła się druga sesja komite­
tu przygotowawczego ekspertów 
do tej konferencji. W posiedzeniach 
tej sesji z ramienia Polski brał u- 
dzial dyrektor banku polskiego dr. 
I  con Barański. Według zasiągom- 
tych przez ajencję ,;lsk ra“ infunna. 
c-,yj, wyniki prac 'komitetu przygo­
towawczego ekspertów są następu­
jące:

W ynik prac konferencji eksper­
tów został ujęty w protokule końco­
wym, który zaiviera zarówno propo 
row  any przez ekspertów porządek 
dzienny konferencji śwdatowej, jak 
i uwagi ekspertów do poszczegól­
nych punktów, proponowanego po­
rządku dziennego.

Całość została poprzedzona król 
k-ą, ałe bardzo dobitną charaktery­
styką światowej sytuacji gospodar­
czej i finansowej. Na zasadzie ba­
dań przeprowadzonych przez .mię­
dzynarodowe biuro pracy ligi nuto 
dów eksperci obliczają na 30 miljo­
nów' liczbę bezrobotnych na całym 
świecie. Liczba ta nie obejmuje ro­
dzin bezrobotnych, ani innych osuif, 
pozostających na ich utrzymaniu. 
Leny towarów' spadły naogół do je ­
dnej trzeciej cen października 1 929 
roku. Szczególniej dotkliwy jest spa 
dek cen pszenicy, która w połowie 
grudnia 1932 roku w' Winnipeg spa 
dla do najniższego poziomu, jaki 
Kiedykolwiek był zanotowany na 
rynkach w ciągu czterech stuleci. 
J a k  niski spadek cen musiał spowo 
dować dezorganizację rynków i u- 
ezynić przedsiębiorstwa deficyto­
wemu

Zapasy światowe zarówno prrdu 
stów rolnych jak i surowców stale 
v.7zrastają i wskaźnik ich -podwoił 
się w okresie od 1925 r. do 1932 ro­
ku. Produkcja przemysłowa spadla 
bardzo silnie i przemysł m etalurgi­
czny w Stanach Zjednoczonych w 
końcu r. ub. pracował tylko w wyso 
kości 10 proc. swej zdolności prod tik 
eyjnej. K atastrofalny spadek cen i 
zarobków oraz wzrostu bezrobocia 
spowodowały, że światowe obroty 
handlowe spadły w ciągu I I I  go 
kw artału r. ub. do jednej trzeciej 
obrotów odnośnego okresu w r. 1929 W wyniku zaostrzenia się kryzysu, 
dochód, narodowy zmniejszył się w  
niektórych krajach o przeszło 40 
proc. Odbija się to na budżetach 
państwowych, które wykazują nad­
zwyczajne wielkie deficyty. Prawie 
połowa państw porzuciła standard 
złota, a około 40 krajów wprowadzi­
ło ograniczenia dewizowe.

Po nakreśleniu tak  niesłychanie 
ciężkiego obrazu światowej sytua­
cji gospodarczej i finansowej, eks­
perci podkreślili, że ostatnio dają

się zauważyć pewne symptomy po­
prawy sytuacji. Od kilku miesięcy 
giełdy papierów wartościowych wy 
kazują mocną tendencję. Świadczy 
to otem, że posiadacze kapitałów 
poczynają wierzyć w możliwość po­
lepszenia sytuacji i że zaufanie po­
woli zaczyna powracać.

Jednak zdaniem ekspertów, po­
prawa sytuacji nie będzie mogła na­
stąpić, jeżeli nie będzie uczyniony 
poważny wysiłek w celu usunięcia 
sieci ograniczeń, które uniemożli­
wiają normalny bieg życia gospo­
darczego. Według zdania eksper­

tów , półśrodki nie wystarczą, do u- 
zyskania poprawy sytuacji i rządy 
winny się zdecydować na szeroko 
pomyślaną akcję, która winna b;,ć 
skoordynowana w skali międzyna­
rodowej. Bez międzynarodowego 
równoczesnego porozumienia co do 
ważniejszych zagadnień pienięż­
nych, finansowych i gospodarczych, 
problemat kryzysu nie będzie mógł 
być rozwiązany.

Dwa m iesiące, które u p łyn ęły  od 
wybuchu powstania w dniu 29 listopa­
da r. 1836 b yły  dla spraw y polskiej 
pod względem  strategicznym  niem al 
zupełnie stracone g łów nie wskutek  
taktyki Chłopiekiego, którem u brakło 
w iary w- skuteczności powstania. Tym ­
czasem" ku granicom  K rólestw a P o l­
skiego zb liżyła sie przeszło K)0-tys>ęcz- 
na arm ja rosyjska pod wodzą feldm ar­
szałka Dy bicza.

W arm ji powstańczej nie było nie- 
sfety  żadnego jasnego planu. Ruchy  
naszych wojsk b y ły  dość przypadkowe. 
K iedy głów ne s iły  rosyjsk ie rozpoczęły  
m ocniejszą ofensywę, naczelne dowódz 
two objął nareszcie, jakkolw iek nie 
oficjaln ie Chłopicki. P ostanow ił on n ie  
przepuścić Rosjan przez w ąski prze­
sm yk pomiędzy bagnam i nadw iślań­
skiem u przez który można się było  
przedostać ku Pradze na lin j i Gro­
chowa. v .

Tam w ięc grom adzi Chłopicki sw oje  
siły  i tam  przyszło najp ierw  dnia 19 
lu tego do b itw y pod W awrem , w któ­
rej obie strony poniosły  duże straty, 
a polacy zmuszeni b yli w ycofać się z 
pozycyj swoich ku Olszynee. Olszyuka 
m iała znaezenie pozycji kluczowej, pa­
row ała  ona bowiem nad ow eia przej­
ściem pomiędzy bagnam i, a zarazem

Koło gdańskie związku akade­
mików niemieckich, studjującyah 
zagranicą, obchodziło w ostatnim 
tygodniu 10-lecie swego istnienia. 
Ułówmy mówca tej imprezy, dr. 
Giese z Królewca, rozwodzi) się ob­
szernie na temat polityki wschod­
niej Rzeszy. Rozwiązanie dotych­
czasowych niejasności wewnętrz­
nych Rzeszy leży —jego zdaniem —* 
wyłącznie na wschodzie. Zagw aran­
towanie granie wschodnich stanowi 
łoby śmierć samobójczą dla pań­
stwa niemieckiego. Walka o Ren zo 
słanie rozstrzygnięta nad Wisłą. 
„Należy więc — kończył mówca — 
utrzymywać stan rzeczy tak długo 
w stanie płynnym, aż do chwili, 
gdy będziemy mogli rozprawić się 
z Francją, której koncepcje poli­
tyczne na wschodzie są fałszywe. 
Dzisiaj jeszcze do tego kroku nie 
jesteśmy zdolni. Od nas jedynie bę-

Projektowany program konferen­
cji światowej nie zawiera kwesłji 
długów międzypaństwowych, jako 
nienależącej do kompetencji eksj au­
tów. Jednak podkreślają oni wy--i 
raźnie, że rozwiązanie tego proble­
matu posiada, charakter zasadniczy 
i oswobodzi świat od niepokoju co 
do możliwych konsekwencyj finan­
sowych i gospodarczych wznow ie­
nia wypłat międzypaństwowych.

Zgodnie z rezolucją powziętą w 
Lozannie w dn. 15 lipca r. ub. eks­
perci proponują, aby konferencja 
światowa zajęła się następująeemi 
problematami: w kwestjach finan ­
sowych — polityka monetarna i po 
li tyka kredytowa, trudności wal u * o 
Are, poziom cen, obrót kapitałów, a v  

lvAvestjach gospodarczych — polep­
szenie warunkÓAv produkcji i wy­
miany, a w szczególności polityka 
celna, zakazy i ograniczenia prżywo 
zoAve i wywozowe: kontyngenty l
inne utrudnienia handlowe, porożu 
mienie pomiędzy producentami.

dawała w lesie osłonę wojsku. O ema­
nowanie i  utrzym anie Glszyraki rózeg  
rała się dnia 25 lutego 1831 r. b itw a  
pod Groehowem, w  której do w alki z 
polakam i w ystąp iły  głów ne siły  ro­
syjskie.

B itw a  rozpoczęła się o godz. 9 rano. 
Gen. Żym irski trzykrotn ie w yparł ;■«- 
sjan przez rów oddzielający O lszynkę 
od łąk, aż rażony pociskiem  poległ bo­
hatersko. W tedy m oskale znów wdarli 
się  do Olszynki. N a ponowne zdobycie 
tej pozycji w ysła ł Chłopicki pułk  
czw arty pod dowództwem gen. B ogu . 
sław skiego. CLwartaey w. brawurowym  
ataku opanowali Olszynkę. P o odniesie 
niu rannego Chłopickiego do lazaretu, 
jego  następca gen. Skrzynecki jeszcze  
dwukrotnie w ypierał n ieprzyjaciela z 
lasu , gd y  jednak n ie otrzym ał żadnej 
pomocy zmuszony b ył w ycofać się  ku 
W iśle.

Odwrót rozpoczął się  o zmierzchu. 
P olacy  w ycofali się na Pragę, tracąc 
w tej b itw ie około 7 tysięcy, rosjanio  
zaś stracili ponad 9 ty sięcy  ładzi. W oj­
sko polskie w ykazało niezw ykłe boha­
terstwo i ustąpiło ty lko wobec przewa­
żającej s iły  w roga i wskutek błędów, 
popełnionych przez kierownictw o po­
wstania.

dzie zależało, czy z obecnej ruiny 
AvyprQAvadzimy kraj av normalne, 
stosunki i czy wyraźnie postawimy 
przed sobą za zadanie stworzenie 
wiecznego państwa niemieckiego*’’.

Przemawiali jeszcze: wicekutu
sul niemiecki w Gdańsku Biber- 
,stein, przedstaAviciel centralnego, 
zAviązlcu akademików niemieckich 
zagranicą, dr. Hawranke, oraz 
przedstawiciel niemieckiego związ­
ku akademickiego, radca Purkert.

CZOPKI HEM OK OHIauM B  
„Yaricol" (z kogutkiem ) 

Usuwają- ból, pieczenia, sw ędzenie, > 
krwawieni e '  u m n i e j s z a j#  tfuzy (żylaki)* 

Sprzedają apteki.

Bitwa pod Groehowem

, 3 ■ ya g lic
— samobójstwem Niemiec9’



Przemysłowcy węglowi w Zagł, Dąbr. KRONIKA
boją ssę generalnego straiten górników.

W  wytworzonej, po wymówie­
n iu  umowy zarobkowej w  górnic­
twie, sytuacji nie zaszły dotychczas 
w Zagłębiu Dąbrowskiem żadne 
ęmiany.

B ada zjazdu przemysłowców gór 
rączych wymówiła umowę, ośw iad­
czając przy tern, że nowe warunki 
płac ogłoszone zostaną później. — 
Ogólnie spodziewano się, że warun 
ki te ogłoszone zostaną we wtorek, 
środę, a  najpóźniej czwartek, b. ty ­
godnia — dotychczas jednak o no­
wych warunkach ani slychu.

W śród przemysłowców toczą się 
częste obrady na ten temat, -nie zde­
cydowano się jednak dotychczas na 
tro k  stanowczy. Jasnem  jest zupeł­
nie, śe zaszły tu jakieś poważne 
przeszkody, które pokrzyżowały  
plany przemysłowców i postawiły  
ich w trudnem położeniu. Jak ież to 
mogą być przyczyny! Odpowiedź 
na to pytanie jes t jedna: Przem y­
słowcy Węglowi w Zagłębiu Dąbrów 
skiem boją się strajku generalne­
go.

Rada zjazdu wym awiając umo­
wę zarobkową w górnictwie Zagłę­
bia Dąbrowskiego nie przewidziała 

■ jednego. M ianowicie nie przypusz­
czała, że wszyscy robotnicy, pozosta 
jący pod wpły  wami związków o róż 
r:ych odcieniach politycznych zaj- 
mią jednolity front. Przemysłowcy 
sądzili, że - skłócone zwykle związki, 
zawodowe nigdy do porozum ienia 
nie dojdą, że akcja odpierającą ich 
zadania prowadzona będze przez 
każdy związek osobno, przy dużej 
rozbieżności.

Oczywiście byłoby to na rękę 
przemysłowcom, mieliby większe 
szanse, aby przeprowadzić swe pla 
Tiy. Tymczasem, niespodziewanie 
przemysłowcy spotkali się ze zgod- 
nem stanowiskiem wszystkich ro 
botników i przywódców związko­
wych. W zględy polityczne, odsunię­
te zostały na plan dalszy, robotnicy 
stancji na wspólnej platformie wał­
ki o zagrożone place i zgodnie o 
świadczyli, że nie dopuszczą do żad 
nej obniżki płac, a w razie, gdyby 
prżem vsN "Tcy chcieli przeprowa­
dzić swe plany  chwycą się radykal­
nego środka i wszyscy, jak jeden 
mąż. jidr rncą pracę.

To właśnie zdecydowane stano­
wisko robotników nastraszyło prze­
mysłowców. Nie wiedzą obecnie en 
robić, czy ogłaszać nowe warunki,
C Z V  * ~  o  n w ó ł b ,/ •

Ytio :vmoiry znrohkowei*
W ■'-eh dniach w W arszawie ba­

wiła doipo-fiejf) radv  zjazdu przem v 
slow c'w  górniczych. która miała 
za zadanie wysondować opinie 
m iarodaipycb co do zamierzonej ob 
ni^ i-i ALm Tfd’ n a m  wjnriiamn. rzn d  
stoi na stanowisku, że żadrnńe orze 
mysłowców, jest niczem n ie u z a s a d ­
nione i że obniżka płac w górnic­
twie szczególnie w. rhaoli obecnej 
' j C f O  n i e  d n  p o m y ś l e n i a .

jed n o lity  fron t robotniczy i ja­
sne stanowisko rządu z drugiej stro 
iiy — postawiły przemysłowców 
x-.; niezwykle trudnej sytuacji.

Krążą już pogłoski, że, wymó­
wienie umowy zarobkon ej zostanie 
v. Zagłębiu cofnięte. Rada zjazdu 
m iała się już podobno ostatecznie 
w tej spraw ie zdecydować.

Zwróciliśmy sie w tej spraw ie 
z zapytaniem  do inspektora pracy 
w Sosnowcu p. inż. Fedorowicza, 
k tóry  oświadczył, że z  posiadam w 1' 
przez  siebie inform,a cy j  mrinskn- 
yo"  wn-c o załamaniu sie dnDirł

sw ędzem e ciała oraz w sze!k ie20 | 
rodzaiy wyr' ty skórne use we |

KITCM LAWNS':
2  k o g u t k i e m

•est to idealny nieszkodłiw;. k o ­
smetyk, usuwający wady na ikór \ 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci

R. M. Spr. W ewn, Nr, 3534.

czasowego stanowiska przemysłów- 
ców co • do projektowanej obniżki 
płac i że według wszelkiego praw­
dopodobieństwa przemysłowcy co­
fną swe żądanie.

Dodać należy, że na wszystkich 
kopalniach zagtębiowskich panuje

zupełny spokój. Robotnicy pracują 
normalnie i nie zdradzają żadnych 
chęci wiecowania, pomimo to, że ko 
ląuniśjji n ib  zasypiają gruszek w 
popiele i ag itu ją  robotników, nmco- 
lując do awantur i wystąpień prze­
ciwko przemysłowcom i władzom.

KALENDARZYK
Dziś: Cezarego W. 
Jutt-e. Aleksandra 
Wschód słońca: 6.43 

Sobota § Zachód słońca: 5.13

RAD JO

Już jutro
„Expres Zagłębia" rozpoczyna drukowanie w 
odcinku świetnej powieści p. t.

„Umarli wstają z grobu...”
Sensacyjna treść

Żywy i barwny styi 
Ciekawe ©nażycia bohaterów
składają się na całość tej‘fenomenalnej powieści, któ­
rą .się czyta od początku do końca z niesłabnącem  

zainteresowaniem.

Sfrajfic robotników
na kopalni „He^na”

D Y R EK TO R ZY  K O P A L N I W  W IĘ Z IE N IU . — S T R A J K  Z 
WOJIU N IE W Y P Ł A C A  VIA ZAROBKÓW .

W czoraj na kopalni „Helena'" w P rokura to r jest nieugięty i w 
K l inontowie wybuchł s tra jk  robót 1 1  '* ' '
rików  z powodu niew ypłącenia za­
ległych zarobków. Zgórą 300 robo­
tników porzuciło pracę, domagając* 
stę w ypłaty  zaległości.

K ierow nictwo kopalni tłiiniaezy 
się, że obecna sytuacja spowotlowa

PD.

sp o -  
żemb kategoryczny oświadczy 

żadnego z aresztow anych nie zwol­
ni do czasu całkowitego ukończeni;! 
śledztwa.

Skądinąd dowiadujem y się. że 
małe są również nadzieje wypu 

! syczenia pp: dyrektorów  na wolność
na została aresztowaniem  trzech d y ^ p o  śledztwie. A fera oszukańcza j .«*: 
rektorów  i współwłaścicieli kopalu: 
i że jedynie p rzykrą  tę sytuację 
rozw iązałby mógł któryś z areszto­
wanych dyrektorów, jeśliby został 
wypuszczony na wolność.

Robotnicy wierząc w tego ro ­
dzaju tłumaczenie, dom agają s ię  
wypuszczenia na wolność dy rekh .ra  
tiuansowego Łaznowskiego.

J a k  nam wiadomo, dopóki ś le d ź  
two nie zostanie całkowicie ukoń­
czone prokurator nie zwolni z wię­
zienia żadnego z aresztowanych. 
Dodać należy, że kierownictwu ko­
palni, które w ten sposób tłu ma *zy 
K-iak pieniędzy, chodziło przede-
wszystkiem  o to, aby spowodować 
wystąpienie robotników o zwobdr - 
mc aresztowanych.

Je s t to ostatni środek .jakiego 
s>ę chwyciło obecne kierownictwa 
kopalni wespół z rodzinami a resuo . 
v a n  ych. W szystkie bowiem s ta ja ­
nia w tej spraw ie kilko sosnowie­
ckich adwokatów spełzły na nkzw'i-

tak  wielka, idąca -w setki tysięcy /!. 
że według wśzclkiego prawdopodo­
bieństwa po śledztwie zastosowany 
zostania środek zapobiegawczy — 
bezwzględne więzienie.

J e d n o c z e ś n ie  w y j a ś n ić  n a le ż  y  
r o b o tn ik o m , że  p o w o d o m  b ra k u  pi'e 
n ię d z y  i tr u d n o ś c i w  ja k ic h  s ię  z n a ­
la z ła  k o p a ln ia  n ie  j e s t  z a m k n ię - ic  
d y r e k to r ó w  k o p a ln i Są to skutki fa 
fal a-ej gosnodarki właścicieli z daw ­
nych c z a só w .

R ob o l n ic y  p r z e c ie ż  p r z y p o im  .a  
ją  so b ie  d o s k o n a le  że  p rzed  n i (kła w  
n y m  c z a se m  k ie d y  p p . d y r e k t o r /y  
n ie  .s ie d z ie l i  j<*sz( ze  w  k r y m in a le  i 
k ie r o w a li k o p a ln ią  -  p ie n ię d z y  też  
n ie  b y ło  i .s la lo  z w le k a n o  z w y p lu tą  
z d n ia  na d z ie ń .

N ie  trzeb a  w ięc  w ie r z y ć  w p.*Jo- 
hr e- ,.k i>w ab*“ d v r e k e j i  kopalń" , 
lecz  ie d y e c *  n a le ż , za  n o ś r e d n ic  
lw e m  i' si>e: lo ra  p r a s y  T -m > , 
s ię  w y p ła t y  z a r o b k ó w .

„Wojna” rn zqroni8d?entH
w Kroć-zvc&cft

■

K IL K A N A Ś C IE  OSÓB R A N N Y f
T eren g m in y  K roczyce był wi- ow-

n ią  srantnych w ypad ków ' k rw aw ej bój 
ki m ieszkańców  K roczyc  i pobli d- ich 
w iosek  na zeb ran iu  grom ad zk iem

W  zeb ran iu  tern brało u d zia ł około  
ROI} osób, przedm iotem  zaś obrad było  
uehw a nie budżetu na r. 1933-4.

Gmin-i K roczyce w padła  w Jo.-.ć 
o o w U  d e ficy t z w iny b. w ójta  Fu- 
rflwon, k tóry  m ając k ilka spraw  n ie­
czystych , zn a lazł s ic  w reszcie  pod kin- 
-?»*m i sied zi obecn ie w w ięzien iu  kit.*- 
Icckiein,

'L'o też na tle  oszczędności itp. spraw  
doszło na ostn fn iem  zebraniu  do k rw a ­
wej bójki m ięd zy  przt.-ciwnikarni. Pod- 
niecen ie  w zrosło, zw łaszcza w cz/wie 
projek tu  zn ies ien ia  a g en cji pocztow ej 
w K roczycach . P o w spólnych  pogra..*- 
kacb i w y m y śla u ia ch , rzucono się  na

sieb ie  z k ijam i, żerdziam i 
drzew a. B ędąca na m iejscu  
posterunku Pi-adła, okazała  
»ą. K rzyki, p rzek leń stw a  i razy  
szały? s ię  z jęk a m i ran nych .

W  rezu ltacie  policj* udało  sic L  
krw aw ą aw an tu rę -'ażęgnać. pom im o  
żs-dw tieh  p< siei-unkow ycłi i stars/..'. p* 
N e r u D t o - w y  - ,v  s i ą p i  i 
r an i en i .  Ki lkuu: !-Ju : 
ło  póki.-: .-li Im
* y padkaeh vMeono 
rkarza.

Gospo.-ie w injskio nie pozosta ły  : 
nież bierm uni. ' K ilk an aśc i - z nich - ; 
-hęcało do bójki sw ych  m ężów , pi 

nosząc k ije  i żerdzie do bitk i.
P rzec iw k o  podżegaczom  i g łów  

aranżerom  b itw y, p o lic ja  . prow adzi 
en erg iczn e dochodzenie.

p o l i c j a  •/.

się  b ezsil­
ni i c-

c n i  u zosta li ;■/

( \ s p 0 . d , - t ! ‘ ; ' y  z n s p !
rie, '■ .

się o pomoc- >.*

W A R S Z A W A .
Sobota, 25 lu tego .

11.40 Codz. przegląd  p ra sy  p o lsk iej. 
11.50. K om . m eteor. 11.58. S y g n a ł czasu. 
12.05. P ro g ra m  na dz. b ież. 12.10. P ły ty .  
13.10. Kom . P łM . 13.15. P oran ek  szk o ln y  
ze L w ow a. 14.00. A u d y cja  żołniersko*  
strzelecka . 15.10. K om . P a ń stw , lo s t. 
E ksp. 15.15. K om . gosp . 15.25. W iad . 
w ojskow o-strzel. 15.35. „Od k u lig a  do 
kuliga" . 16.00. L is ty  od dzieci. 1610. 
P ły ty . 1G.20: O dczyt d la  m aturz. z W il­
na. 16.40. O dczyt. 17.00. A u d ycja  d la  
ch orych  zc L w ow a. 17.30. K om . C entr. 
B iu r a  H ydr. 17.40. O dczyt. 17.55. P ro ­
gram  na dz. nast. 18.00. O dczyt d ia  m a­
tu rzystów . 18.20. W iad. bież. 18.25. Mu­
zyka lekka. 19.00. R ozm aitości. 10.20. 
W iad. ogrodu . 19.30. „N a w idnokręgu". 
19.45. P ras. Dz. R ad j. 20.00. A u d ycja  
karnaw ałow a. 22.05. U tw o ry  C hopina, 
23.40. P e łje fo n  ze L w ow a. 22.55. K am . 
m eteor. 23.00. M uzyk a tan.

W A R S Z A W A

N ied zie la , 26 lu tego .
9.55. P ro g ra m  n a dz. bież. 10.00. Na­

bożeństw o zc L w ow a. 12.05. P ro g ra m  
na dz. bież. 12.10. K om . PIM . 12.15 P o ­
ranek  sy n u . z F ilh . W arsz. 14.00. O d­
czyt. 14.20. M uzyka ludow a. 14.40. „Co 
sły ch a ć , o czcm  w ied zieć trzeba". 15.00. 
Ii. c. m u zyk i. 16.00. P rogram  d la  mtodz. 
16.25. P ły ty . 16.45. Od k u lig u  do red u ty . 
.17.00. R ec ita l fortep ian ow y. 17.55. P r o ­
gram  n a “dz. lia s t . 18.00. M uzyka lekka.'-
19.00. R ozm aitości. 19.25. W eso ła  a u d y ­
cja  zc L w ow a. 20.00. U tw o ry  sk rzy p co ­
we. 21.00. „A u dycja  Pom orska". 2..20. 
W iad. sportow e. 22.30. M u zyka tan. 22.55 
Kom . m eteor. 23.00. M uzyka tan.

KATOVW CE

Sobota, 25 lu tego .
11.40. Codz. P rzeg ląd  p ra sy  polsk iej 

i kom. m eteor, z W arszaw y . 11.58 S y g n a ł  
czasu  7 , W arsz. 12.10.Płyty. 13.05. K oni. 
gosp; 13.10. K om . m eteor, z  W arsz. 18.15 
P oran ek  szk o ln y  żc Lwow a. 14.00. T r. 
z W arsz. 16.00. M uzyka lekka. 16.20. 
O dczyt dia m aturz. z W ilna. 16.40. O d­
czyt z W arsz. 17.00. Skrzynk a poczt, d la  
dzieci. 17.25. In term ezzo  m uz. 17.40. O d­
czy t z W arsz. 17.55. P rogram  na dz. 
n a s t  18.00. Tr. z W arsz. 19.00. R ozm a­
ito śc i. 19.10. O dczyt. 19.30. Tr. z W arsz.
22.00. P rogram  na dz. nast. 22,05. K on­
cert ch op in ow sk i z W arsz. 22.40. F e l i e ­
ton ze L w ow a. 22.55. Tr. z W arsz. 23.30, 
W iad. z kraju; 23.35. M uzyka tan.

— „0 o —

TE A  TH  M IE J S K I W  SO SN O W C U .

D ziś w sobotę, 25 bm. o godz. 8.13 po  
cenach p op u larn ych  od 49 gr, do 2.49 
z i. ciesząca s ię  ogrom nem  nowo-'Ln- 
niem  sztuka w  8 obrazach T o łsto ja  i 
Szczególew a pt. .R A S P U T IN "  z u d zia ­
łem ca łego  zespołu  i chóru ro sy jsk ieg o  
C iekaw a, p e łn a  em ocjon u jących  sc=n i  
żyw ej a k c ji sztuk a tu, w staran n ej o- 
nraw ie  d ek oracy jn ej i k ostju m ow ej, 
gran ą  jest przez w szystk ich  w y k o n a w ­
ców  koncertow o.

W  n iedzielo , 26 bm popołudniu  o
codz. 4-oj i w ieczorem  o 8.15 — dw a  
przed staw ien ia  dosk onałej r ew ji »v 2 
częściach . 18 obrazach pt. „T Y I.K O  
DLA DOROSŁYCH" A reyw eso łe  sk e­
cze. sen ty m en ta ln e  tan ga , najnow sze  
przeboje scen w arszaw sk ich  w w yk on a­
niu pn. B rzozow sk iej. D roh ock iej, *utrć 
zvń ś1'! e j . Szczęsnej T ań sk iej, E rw ana, 
Grudnie-wskiego, N aw rock iego , O; *d- 
sk-c-fn. O r liń sk ieg o , R ytow sk iego , W oj 
t ick icg o  i in. złożą s ię  na barw ną ; go  
dra ujrzenia całość. ..T ylko dla doro­
słych" orze w yższą  pod każdym  w zg lę­
dem nasza rierw szn rew kę ..Jarm ark  
-miech':". N .T  ca łośc ią  czu w a z w ła ś c i­
wa. sob ie  w  a rwą i hum orom  p. B . O iliń  
.-ki. k tó ry  .-.każe się  rów nież w  k ilku  
chara 1:1 -i yędycznych typach . C n y  
m 'cisc  vm -.durnc > ' 1 49 gr. do 2.49 zl. 
B ile ty  • ■ ■ - n ie j nabyw ać m ożna w  f ir . 

i: W  rhow ski, ul. 3 Mn ja"8.

rr ; -  - r- '

;k. ■ ■ '•Yó.if ‘'.m iny D li
- '  i ’ -  - n "  ■ ■ u i  ; ' V - ’ r . . ,

! y -  ! • v T ■ ‘ r a i    1"  * a  i , i - ; -  - u h
* •• tu innego otrzyn :il

/o w y  ’ 1 z. h Drknr.M.cpi od- 
ą o dhc’zh- .-.ic 3 r-mrea hr.

fk' U:;_ ;. 'U . L • dam ka  ̂ Mar ja.

•d .- :d In i-i. 29.2. hr. ąic*

Pikania .‘•■■'-radj jej tórebk;: dam ską,
wart. :2S r.l. va oz zc. •.jnajd-ijc.cą s ię  w  
niej gotó-wka w su m if 40 zł.



Sir. 4. N r. 56.

Z SOSNOWCA’.
(&) Odwołanie zabawy. Podaje su* 

iio wiadomości osób zainteresowanych, 
iż zapowiedziana zabawa przez Stow a­
rzyszenie Pań Miłosierdzia w Milowi- 
eaeh w dniu 25 hm. nie odbędzie się z 
przyczyn niezależnych od stowarzysza.

' nia.
(s) Czarna kawa z tańcami u peow ia 

ków. Dziś, w sali lokalu zw. pracowni­
ków kasy chorych w Sosnowcu (ul. 
Kołłątaja) związek peowiaków — pla- 
eówki pierwszej i drugiej urządza czar, 
ną kawę z tańcami.

Dochód z zabawy na bezrobotnych 
PO W. Początek zabawy o godz. 9-ej w.

(s) Dziś zabawa karnawałowa w re- 
Ktanraeji „Połonja". Dziś w restaura . 
cji „Polonja“ przy ul. Małachowskiego 
35 w Sosnowcu odbędzie się zabawa 
karnawałowa obywatelska, z bogato 
Kiozmaieonym programem. wejście 
bezpłatne.

We wtorek wieczorem na zakończę- 
nie karnawału śledziówka.

(s) H erbatka towaicysfka właścicieli 
drukarni. Zrzeszenie właścicieli dimkar 
ni Zagłębia Dąbr. w Sosnowcu urządza 
dziś. tj. w sobotę w lokalu „Kuźnicy" 
(ul. Warszawska 22) herbatkę towa­
rzyską z tańcami.

Program  miłej tej imprezy zapo­
wiada bogate atrakcje-artystyczne, ko 
tył jon, wspólna fotograf ja  itp.

Do tańca przygrywać będzie dobo­
rowa orkiestra.

 ooo----
Z BĘDZIN A .

1 .  DZIAŁALNOŚCI PO W. KOMITE­
TU PW. I  WF. W BĘDZINIE.
W sali posiedzeń sejmiku będziń- 

akiego odbyło się plenarne posiedzenie 
członków powiatowego komitetu WF. 
i PW. pod przewodnictwem starosty

W posiedzeniu, między inucmi wzią 
li  udział delegat wojewódzkiego korni, 
te tu WF. i PW. naez. Siewiński i ob­
wodowy komendant PW. 11 pp. m ajor 
Michoeki.

Złożone zostały sprawozdania z do­
konanych prac w roku sprawozdaw­
czym, poczem rozpatrzono budżet pow. 
komitetu na r. 1933-34.

Postanowiono założyć poradnię spor 
towo - lekarską w Będzinie, której za­
daniem będzie systematyczne badanie 
członków WF. i PW^ oraz za wodni _
ków. , , .

Następnie przystąpiono do podzia­
łu prae w poszczególnych sekcjach ko­
mitetu, tj. adm inistracyjno - gospo­
darczej, wyehowania społecznego i 
propagandy wyehowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego.

Wkoóeu posiedzenia ustalony został 
plan realizacji prac WF. i PW. na naj 
bliższy okres roku 1933-34.

(b) Zebrani® u podoficerów rezerwy 
w Łagiszy. Ju tro  o godz. 10.30 rano w 
Jokału szkoły powszechnej w Łagiszy 
odbędzie się zebranie związku podohee 
rów rezerwy. .

Na zebraniu omawianych będzie 
szereg ważnych spraw oraz referowane 
będzie sprawozdanie z walnego zjazdu 
podoficerów rezerwy, jak i się odbył w 
Zawierciu.

Stanisław Andrzej SfeemaB.

Hoc się zaczyna,..
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y .

59.
— ...oprócz Stevea Alcana. W 

przeddzień dramatu miałam z nim 
rozmowę, która dowiodła mi, że 
wiedział o mnie więcej, niż przy­
puszczałam. „Uratuję panią", po­
wiedział. Mówił mi tylko o_ Yan- 
Hou-Yenie, ale musiał wiedzieć o 
postępowaniu mego męża wobec 
mnie. Herbert wszedł w chwili, kie­
dy Steve całował mnie w rękę... Je­
stem teraz pewna, że musiał słyszeć 
większą część naszej rozmowy i że... 
Tak, on mógł to zrobić... Zdecydo­
wał się wtedy pozbyć się Stevea,..

— Ale to niemożliwe! zawołał 
•Plante. — Steve Alcan został za­
bity o kilka godzin wcześniej, niż 
mąż pani!

— A czy nie mógł zgładzić Sle. 
vca przy pomocy swoich wspólni­
ków?

— Chce pani mówić o Van-Hou- 
Yenie i Ling-Chu?

— Tak.
— Pierwszy był wtedy w Pary­

żu a drugi u „Konfucjusza"

PRZEDSTAWICIELA
dobrze zaprowadzonego w aptekach i drogcrjaeh (składach aptecznych) 

NA SOSNOWIEC, BĘDZIN I  OKOLICĘ 
do akwizycji i propagandy lekarskiej poszukują dwa poważne krajowe 
przedsiębiorstwa fanisaeeutyezite.

Szczegółowe oferty tylko poważnych reflektantów ł zapodaniem re­
ferencji prosimy składać sub „Przedstawiciel 5“ w Uniwersalnej Agen­
cji Reklamowej, Warszawa, Marszałkowska 142.

Tragiczne zakończenie kłótni o ziemi
w

Przedwczoraj popełnił samobójstwo 
przez przebicie serca scyzorykiem 23 
letni Michał Wadowski, mieszkaniec 
wsi Racławice, gm. Rabsztyn, po kłót­
ni z teściem na tle majątkowem.

Teść Wadowskiego obiecywał zapi­

sać mu trochę gruntu, aby zięć mógł 
gospodarować. Niestety kończyło się 
na obiecankach od roku. Denat znie­
cierpliwiony po ostatniej kłótni z te­
ściem dla odwagi wypił sporą dozę de­
naturatu, poczem pozbawił się życia.

studentki w lesie.
P R O R O C Z E  W ID Z E Ń

W małem mieście Massapegtia 
l:olo Nowego Yorku popełniono 
wstrząsające morderstwo, którego 
sprawca dotychczas ukry wa się 
przed policją.

Pewien drwal nazwiskiem A l­
fred Abnennan, znalazł w kunie 
chrustu w lesie zwłoki lo-letniej 
studentki Marji 0 ‘Comior, która 
przed tygodniem wyszła z domu. 
udając się do przyjaciółki i już 
więcej nie wróciła.

Podarte ubranie na zwłokach za 
mordowanej dziewczyny, zdeptana 
wokoło murawa i strzępy sukni na 
zwieszającej się do ziemi gałęzi 
drzewa, świadczyły o tem, że ofiara 
stoczyła rozpaczliwą, walkę ze 
swym mordercą, zanim ten _ zadał 
jej śmiertelny cios w głowę jakimś 
twardym i tępym przedmiotem, 

Dokonana obdukcja zwłok wy­
kazała, że narzędziem zbrodni był 
ciężki młotek, którym głowa w 
dwóch miejscach była strzaskana.

Ojciec zamordowanej studentki. 
stypendystki wyższej szkoły w Bro 
okłinie, ujrzawszy zwłoki, rzekł 
zdławionym głosem:

— Tak, to moja córeczka... Wtę-

IE WE ŚNIE MATKI.
cej nie zdołał wymówić. Rozpacz 
ścisnęła mu gardło. Równie zrozpa­
czona jest matka, ktęra tej _ samej 
nocy, kiedy zamordowano jej córkę, 
miała jakby prorocze widzenie sen­
ne. Śniło jej się mianowicie, że cór­
kę w lesie mordują, i że wzywa ona 
pomocy. Obudziwszy się rano i 
stwierdziwszy, że panienki _ niema 
w domu, nie zaniepokoiła się zbyt­
nio, gdyż Marja 0 ‘Connor, wyjeż­
dżając do przyjaciółki Fitz Henry, 
zapowiedziała, że prawdopodobnie 
zanocuje u niej.

Tymczasem, jak wykazało śledź 
two, wcale nie była u panny Fitz 
Henry, a nawet nie wysiadła z lo­
kalnego pociągu na stacji Floral 
Pak, gdzie przyjaciółka mieszka.

Sprawa przedstawia się tem bar 
dąiiej tajemniczo, że już po odnale­
zieniu zwłok rodzice zamordowanej 
otrzymali list z żądaniem okupu w 
sranie 1000 dolarów. Pieniądze te 
nieznany autor listu polecił złożyć 
właśnie u panny Fitz Henry, która 
została aresztowana i ma być w na j­
bliższym czasie przesłuchana przez 
sędziego śledczego.

(b) Z życia kola gospodyń wiejskich 
w Wojkowicach - Komornych. W  <ln.
od 14 tlo 18 lutego br. odbył się tu taj 
kurs pieczywa dla członkiń, pod kierów 
nictwem wojewódzkiej instruktorki p. 
Stefańskiej. W kursie brało udział 48 
członkiń koła, co dowodzi o wielku-m 
zainteresowaniu w pracy organizacyj­
nej gospodyń wiejskich.

Po ukończeniu kursu  uczestniczki 
kursu wyraziły zadowolenie i serdecz­

no podziękowanie za trud  i pracę in­
struktorce p. Stefańskiej, jako kierow­
niczce kursu, jak  również powiatowej 
instruktorce p. Knbiezkównie za zorga­
nizowanie kursu.

W dniu 19 bm. odbyło się miesięczne 
zebranie koła, na ktćrem miejscowa 
nauczycielka p. Krawczyńska wygłosi­
ła  edezyt na temat „Żyeie towarzyskie 
na wsi".

— Ale Yan-Hou-Yen miał pod 
swoją władzą kilku chińczyków, go 
towych do wszelkich usług Be/wąt­
pienia mój mąż kazał zabić Stevea.

----- Pytałem o to Ling-Chu - -  
rzekł sędzia śledczy. — A teraz ze­
chce pani mi powiedzieć, co się 
stało w noc z dwunastego na trzy­
nasty!

— Około dziesiątej przyjechał 
po mnie samochód Van-Hou-Yona 
— odpowiedziała Floriana.

— Niewątpliwie był to ten sa­
mochód, który przejechał Stevea. 
Kto go prowadził i gdzie garażo­
wał ?

— Nie potrafię panu odpowie­
dzieć na to ostatnie. Prowadził sa* 
mochód Ling-Chu.

— Niemożliwe! Heldinge zapew 
nia, że to Ling-Chu go uśpił.

— Mógł to uczynić, ale koło go­
dziny ósmej wieczorem. Potem zo­
stawił go pod opieką któregoś _ z 
chińczyków i przyjechał po mnie.

— Zawiózł panią do „Konfucju­
sza", prawda? Czy wyszedł pcż. 
niej ?

— Tak, prawie na godzinę. Ja­
kiś chińczyk, którego nazwiska nie 
znam, jakaś dusza zaprzedana Van 
Hou-Yenowi. przygotował pierwsze 
moje fajki.

— A zatem — rzeki Plante - -

(b) H erbatka z tańcami u podofice­
rów rezerwy. Zarząd związku podofiee 
rów rezerwy w Będzinie urządza dziś 
dla swych członków i sympatyków hor 
batkę z tańcami.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na P. W. i W. F. .

— ~ . q o -----
Z CZELADZI.

(c) Odczyt na Piaskach. W nadcho­
dzący poniedziałek o godz. 6 wiecz. sta 
raniem wydziału społeczno - wycho­
wawczego spółdzielni „Zgoda" na P ia­
skach, inspektor ogrodnictwa sejmiku 
będzińskiego p. S ternik wygłosi w 
szkoło przy ul. Kościuszki odczyt o 
.walce ze szkodnikami rolniczemi, oraz 
o zastosowaniu nawozów sztucznych 
do uprawy warzyw. Wstęp bezpłatny.

 O Q O -------------

Z DĄBROW Y.
ŻYWY DZIENNIK W GIMNAZJUM 
ŻEŃSKIEM IM. E. ZAWIDZK1EJ 

W DĄBROWIE.
Na zjeździć regionalnym  nauczy­

cielstwa Zagłębia Dąbrowskiego, dy rę­
ki or państw, gimn. męsk. im. Łukasiń­
skiego, p. W. Zillinger wygłosił referat 
o czytelnictwie wśród młodzieży i po­
trzebie propagowania czytelnictwa.

Drugim punktem był odczyt uczeni- 
oy szkoły handlowej o samowyetarezal 
nośei gospodarczej; trzecim — „Żywy 
dziennik" uczenie gimnazjum żeńskie­
go im. E. Zawidzkiej, urządzony w re­
sursie w Dąbrowie.

Żywy dziennik był pokazem, łączą­
cym się ściśle z problemem poruszo­
nym w odczycie przez dyr. W. Zillin* 
gera.

Uczenice w nadzwyczaj in teresu ją­
cych artykułach poruszyły w n ie
spraw, związanych z czytelnictwem 1 
jego propagandą; między innemi omó­
wiły kilka pism dla młodzieży oraz 
krótko poinformowały koleżanki i ze­
branych gości o dorobku gminy szkol- 
r.ej, jej akeji.w  propagandzie czytelnie 
twa oraz powstaniu „Żywego dzien­
nika".

„Żywy dziennik" składał się z 14 puli 
litów (12 artykułów i 2-ch recytacyj), 
zharmonizowanych w jedną całość, po 
święconą czytelnictwu, wystawiony na 
tle oryginalnych i pięknie wykonanych 
tytułów czasopism i ich reklam.

W arto zaznaczyć, że wszystkie p racą  
związane z wystawieniem żywego dzień 
inka wykonały uczenice pod kierun­
kiem członków gronu profesorskiego 
gimn. żeńskiego, w Morem nauczycie* 
le wraz z młodzieżą od dłuższego czasu 
praćnją nad sprawą poprawienia sta* 
nu czytelnictwa.

„Żywy dziennik" w świetnem wyko­
naniu uezenic był tylko pokazem m ałe! 
cząstki pracy, jak ą  gimnazjum w te j 
dziedzinie energicznie rozwija.

Na prośbę szerokich rzesz rodziców 
uczenie tegoż gimnazjum „Żywy dzien­
nik" będzie powtórzony w  dniu 5 maRi 
ca specjalnie dla rodziców, którzy ży­
wo interesują się poczynaniami szko 
a nie mieli możności ujrzenia tak  eio< 
kawej i pożytecznej imprezy na terenie 
gimnazjum żeńskiego.

 o0 o----
(d) Związek strzelecki na NienmacH 

urządza w dniu dzisiejszym zabawę 
taneczną, k tóra odbędzie się o godzinie. 
29-tej w salach gospody.

mordercą Stevea Alcana jest bez- 
wątpienia Ling-Chu.

— Nie po raz pierwszy — ciąg­
nęła młoda kobieta — paliłam 
epjum u „Konfucjusza" w ezerwo- 
nozlotym pokoju. Nie wiedziałam, 
że mój mąż otrzymywał listy z po­
gróżkami, a jego nieobecność po­
zwalała mi wyrwać się na kilka go­
dzin z tego nędznego życia. Oczy­
wiście, nie miałam żadnych podej­
rzeń.

— Podejrzeń, co do czego? —- 
spytał Plante.

'— Co do tego, co miało się stać. 
Ling-Chu wrócił i wszedł do po­
koju, w którym się znajdowałam...

' — Była pani tam sama? A Hel­
dinge?

— Musiał wtedy być w innym 
pokoju. Dopiero po kilku godzinach 
I.ing-Chu i drugi chińczyk przypro 
wadzili go do ezerwonozłotego po 
ł  oju i położyli obok mnie. Ling-Chu 
usiadł przy mnie. Śmiał się szyder­
czo, patrząc na swoją ofiarę i...

— I ? —  spytał Plante, drżąc z 
niecierpliwości.

— „Pani miły małżonek — rzekł 
- -  prosił panią niedawno o małą 
sumę, która mu była koniecznie po­
trzebna. Mam przy sobie gotowy

. akt darowizny. Pozostaje pani tyl­
ko go podpisać. Przypuszczam że 
uczyni pani to bezzwłocznie" W te­

dy, dopiero wtedy rozumiałam, że 
wpadłam -w zasadzkę i że mój mąż 
i ci wszyscy chińczycy zmówili się, 
aby mnie obrabować... „A jeżeli od­
mówię?" spytałam. „Bardzo mi bę­
dzie przykro ukłuć panią tą małą. 
igiełką — odparł Ling-Chu. —o nia 
będzie bardzo bolało, igła ta zawrts 
ra jednak truciznę, która nie zosta­
wia śladów7 w organizmie i jeśli 
jutro ciało pani zostanie znalezione 
w jakiejś spelunce marynarzy, poe* 
ciwi ludzie powiedzą: „Nie powin­
na była tam chodzić". Oto co mi 
powiedział ten nędznik. Zrozumia­
łam, że jestem zgubiona.

— To niesłychane! — wolał 
Plante. — I co potem?

—Znajdowałam się wtedy pud 
działaniem opjum — ciągnęła rnłoi 
da kobieta — ale instynkt samoza­
chowawczy wziął szybko górę*
Wstałam i, odepchnąwszy Ling-
Chu, pobiegłam do drzwi. Były zam 
kniętc na klucz, nadaremnie je szar 
pałam, „Widzi pani, rzekł Ling- 
Chu, że nie się nie da zrobić". Zmu­
sił mnie, abym usiadła w fotelu i  
przywiązał mi ręce do poręczy7 dwo» 
ma jodwabnemi chusteczkami.

d. c. n.
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(d) Imieniny marsz Piłsudskiego w 
Strzemieszycach. W Strzemieszycach 
odbyło siq w lokalu świetlicy zebranie 
organizacyjne, komitet u' obchodu imie­
nin marsz. Piłsudskiego w dniu 1!) mar 
er, l<)33 r. Na zebraniu tem omówiono 
szczegóły programu uroczystości i wy­
brano komitot w składzie: przewo !ni- 
cząey prezydjum Binduekowski, sekre­
tarz Szałęga, skarbnik Musiał. Prze- 
wodnicząey sekcji propagandowej Ma 
karczyńslii, przewodniczący sekej- fi­
nansowej Półtoraków na, przewodniczą 
ey sekcji technicznej Strzelczyk.

Zysk z akademji postanowiono prze­
kazać miejscowemu oddziałowi związ­
ku pracy obywatelskiej kobiet na 
edzież dla najbiedniejszej dziatwy.

(d) Zabawa w Strzemieszycach. Zwią 
zek pracy obywatelskiej kobiet w Strze 
mieszyc-aeh urządza dziś, w sali straż­
nicy kolejowej bal pt. „Pożegnanie kar 
nawału". Osoby, które nie otrzymały za 
proszeń mogą być wprowadzone przez 
członkinie związku, względnie przez o- 
soby posiadające zaproszenia.

Czysty dochód przeznaczony na o- 
dzież i dożywianie najbiedniejszych 
dzieci.

—  0 ( ) U —

Z Z A W IE R C IA .
NOWE CENY MĄKI I CHLEBA.
Na ostatuiem posiedzeniu komisji 

( .■unikowej ustalone zostały następują- 
. ceny clileba i mąki: mąka żytnia

przemiału G5 pręc. w hurcie za I kg, 
32 gr., chłeb żytni z mąki 85 proc. 31 gr„ 
mąka żytnia 8# proc. w hurcie 26 gr., 
chłeb żytni z mąki 8(1 proc. 2G gr., mąka 
sitkowa 70 proe. w hurcie 26 gr., eh:eb 
sitkowy z mąki 70 proc. 26 gr., mąka 
pszenna przemiału 65 proc. w  hurcie 
65 gr., bułki pszenne i chalki zwyezaj- 
35C- 70 gr.

Ceny powyższe obowiązują od dala 
2S bm.

(z) Bal. Zarząd myszkowskiej stra­
ży ogniowej urządza dla swoich człon­
ków i sympatyków w dniu 25 lutego br. 
zabawą taneczną w sali domu ludowego 
przy fabryce papieru, dochód z której 
przeznaczony zostaje na cele straży,

(z) Wyrok w Sprawie -kradzieżv w 
fabryce „Światowi!" w Myszkowie. 
W dniu 22 lutego rb. odbyła sią rozpra 
wa w sądzie grodzkim w Żarkach prze­
ciwko sprawcom kradzieży termosów
1 innych rzeczy, dokonanej w fabryce 
.światowi!" w Myszkowie w roku ub.

Oskarżonym wdna została całkowi­
cie udowodniona i sąd skazał Feliksa 
Czerwika na 1 rok więzienia i Staniała 
wa Wacowskiego, mieszkańca Zawier­
cia, na pół roku więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg
2 lat, a paserów Abrama Wajtroba, 
Szłamę Wajntroba i Chamuła Zajdle- 
ra z Żarek po półtora roku więzienia, 
Chaskela Borensztajna na 1 rok wiązie 
nia oraz Kenigsberga furmana, który 
przewoził skradzione rzeczy z Pohulan­
ki do Żarek, na 1 rok więzienia z za wie­
szeniem kary na 2 lata.

(ẑ  Dzielnica bez wody. Jedną z dziel 
nie Zawiercia _ najbardziej odczuwają­
cą brak wody jest dzielnica poza stacją 
kolejową, obejmującą ulice: Wronią,
Grunwaldzką, Spacerową, Podleśną i 
inne. W dzielnicy tej dotychczas ma­
gistrat nie wybudował ani jednej stu­
dni, z której mieszkańcy tej dzielnicy 
mogliby zaopatrywać się w zdatną do 
użytku wodę. Coprawda, dzielnica ta 
posiada 2 prywatne studnie, z których 
niestety okoliczni mieszkańcy nie zaw 
Sze mogą czerpać wodę, gdyż zdarza 
się zbyt często, że właściciele tych stu­
dzien zamykają na jakiś czas studnie, 
nie pozwalając^ nikomu na czerpanie 
wody. Mieszkańcy dzielnicy zmuszeni 
są wówczas chodzić po wodę do bar­
dzo odległych studzien lub korzystać 
z wody ze studzien, z których woda 
niezdatna jest do użytku.

Pożądane jest, aby magistrat zain­
teresował się Mą dzielnicą i albo wy. 
budować elióćby jednią studnię, Inb 
też. dzielnicę tę zaliczył do tych, któ­
re powinny być jaknajszybeiej objęte 
siecią wodociągową. Wymaga tego bo 
wie zdrowotność mieszkańców, którzy 
nie mogą być wyjęci z pod opieki 
magistrackiej.

(z) Kradzież węgla, Onegdaj o godz.
2 oj w nocy pod Łazami, na idący po­
ciąg towarowy załadowany węgłem, 
wskoczyło paru nieznanych osobników 
którzy poczęli wyrzucać z wagonów 
węgiel. Złodziei spłoszył nadeszły pa­
trol policyjny. Na widok granatowych 
mundurów sprawcy zbiegli, wyrzuco­
ny zaś węgiel oddany został przez po­
licję na pierwszym posterunku kolejo­
wym.

W przejaździe przez Polskę, ba­
wił wł W arszawie jeden z wyższych 
duchownych anglikańskich, który 
spędzi! praw ie 2 miesiące w Rosji 
sowieckiej, interesując się specjal­
nie sprawam i religi, a raczej walki 
z nią w czerwonem państwie.

— To co zdołałem zaobserwować 
— opowiada — skłania mnie do 
twierdzenia, że my, na zachodzie 
Europy nie zdajemy sobie spraw y 
z tego, jak  potężny wyłom uczynili 
bolszewicy w religji i z jak  wielkim 
kunsztem wyłom ten coraz bardziej 
pogłębiają.

— Jakiem i środkami?
— W szystkie mi, jakie tylko ma­

ją  do dyspozycji. N a  pierwszym 
jednak planie stoi propaganda m u­
zealna. Muzea bezbożnicze istnieją 
we wszystkich większych m iastach 
obecnej Rosji. W yposażone w sze- 
leg  nowoczesnych urządzeń tech­
nicznych, -właśnie dzięki tym  urzą­
dzeniom przedstaw iają wycieczkom 
chłopów, robotników czy dzieci, że 
— niem a żadnej siły wyższej, ża­
dnych cudów. W szystko można zro 
bić przy pomocy — chemji i elek­
tryczności...

Tajemnica dymisji b. sędziego
ODGŁOSY W  PARYŻU.

We wrześniu ub. r. głośna była 
w K rakow ie spraw a sędziego śled­
czego dr. Józefa  W ątora, który  na­
gle zwolniony, został ze swego s ta ­
nowiska. Zwolnienie wywołało tem 
większe zainteresowanie, że dr. W ą 
tor prowadził śledztwo w głośnej 
spraw ie M arji Ciunkiewiezowej.

Pojaw iła  się pogłoska, wiążąca 
zwolnienie z tą właśnie aferą, i po­
dawano, jakoby sędzia dr. W ątor 
otrzym ać miał od tow arzystw a u-e 
kuracyjnego Lloyd czek na 30.000 
franków.

Dr. W ątor w ystąpił wtedy w 
obronie swej ezci ze skargą prze­
ciwko kilku pismom. Niebaw-m 
ma się odbyć rozpraw a sądowa.

O becn ie .^ s tępca  dr. W ą tira
wniósł do sądu pismo, dom agające 
się przesłuchania w drodze rekw i­
zycji w P a ry żu  agentów Lloydu, p. 
Maddoxa i p. D utru , k tó ry  bawił 
w K rakow ie przez kilka miesięcy i 
którego nazwisko padło w czasie 
rozprawy Ciunkiewiezowej.

M ają oni być przesłuchani, i> v;
wyjaśnić spraw ę czeku, rzekom > 
wręczonego dr. W ątorowi.

Obznajmieni ze spraw ą w yraża, 
ją. przypuszczenie, że na rozpraw ie 
wyjdą, szczegóły, k tóre rzucą, wielo 
św iatła na  pełną tajem nicy  spraw ę 
brylantów  Ciunkiewiezowej i ich 
kradzieży.

Tysiące widzów
na walkach kogutów.

Meksykanie przepadają za rozryw­
kami wywolującenii silne emocje. Naj­
częstszą z tych rozrywek i najbardziej 
w kraju tym zaklimatyzowaną jest 
„walka kogutów", która emocjonuje 
tłumy widzów i rozwija w nich żyłkę 
hazardu, bowiem przy walkach kugu- 
tów odbywają się zakłady, nie ustępu­
jące w niczem hazardowi totalizatora- 
weimi na wyścigach.

Otóż według danych oficjalnych e- 
publikowanyeh przez departament o- 
światy i ministerjum finansów, w 
Maksyku istniało w roku 1932 przeJsię 
fciorstw rozrywkowych aż 2.027. Lud­
ność kraju liczy 17 mil jonów osób w 
tem około 50 pror. analfabetów.

Klasyfikacja tych przedsiębiorstw
i zakładów rzuca pewne światło na 
kulturę i charakter społeczeństwa niek 
sykańskiego. Sportowi zatem służyła 
372 ośrodki i stadjony, muzie kinema­
tograficznej — 547 kin, sztuce scenicz­
nej — 352 teatry. Poza tem funkcjono­
wało: 167 eyrków, 711 aren wynajmo­
wanych na walki kogutów.

Walki kogutów mają przebieg krwa 
wy, gdyż specjalnie hodowane i treso­
wane do tej osobliwej rozrywki ptaki 
zaopatrzone są w ostre jak brzytwy 
stalowe ostrogi, które pkzed rozpoczę­
ciem zapasów przytwierdza się im rze­
mykiem do nogi. Wynik zażartej masa­
kry jest najczęściej taki, iż zarówno 
zwycięzca jak i zwyciężony przedsta­
wiają obraz nędzy i rozpaczy: krew le­
je się z licznych ran, strzępy pierza i 
skóry zalegają „arenę". A rozgorączko 
wany tlnm widzów bije brawo skrwa­
wionemu zwycięzcy, który trzyma się 
jeszcze jako tako na nogach.

Hodowcy kogutów, którzy sami też 
biorą żywy udział w zakładach, zbiera­
ją spore sumy a niekiedy i majątki za 
wyhodowanie wyjątkowo mocnyeh i 
dzikich kogutów. Rząd próbował po­
czątkowo przeciwdziałać tej dzikiej 
rozrywce, ale wobec zdecydowanego 
oporu publiczności, rekrutującej się 
rietylko z niższych sfer, musiał ustą­
pić. Or.

Oryginalna propaganda nagości,
PORTRET ZNANEJ AKTORKI W STROJU EWY.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia44.

A rtystka paryska Gaby Morley 
skierowała do sądu skargę przo.ów- 
ko malarzowi belgijskiemu, K o b e­
rowi, k tóry  na wew nętrznej ścianie 
jednego z nocnych kabaretów  p a ­
ryskich namalował po rtre t a rty stk i 
w... s tro ju  Ewy.

W edług intencji K ellera  a k t ten 
służyć ma idei propagandy nudyz- 
mu. Jednakże Gaby M orley nie ży­
czy sobie, aby osoba jej służyła ce­
lom tej propagandy, zwłaszcza w 
lokalu kabaretowym.

Zarówno K oller jak  i dyrektor 
kabaretu  usiłowali odwieść arty sikę  
od skargi sądowej, tłumacząc, iż 
p o rtre t je j nie stanow i w yjątku, 
albowiem ściany kabaretu  upiększa 
szereg nagich portretów  wybitnych 
dam paryskich. Jednakże przeby­
wanie w tak  godnem tow arzystw ie 
n i 1 przekonało oburzonej Gaby Mor

ley, k tóra skargę przeciwko K ode­
rowi wniosła.

Przed przystąpieniem  do roz­
praw y sąd wydelegował do kaba­
retu  urzędnika rzeczoznawcę, k tó ry  
wyluszczył swą opinję. Zdaniem 
jego, po rtre t Gaby M orley nie po­
zbawiony jest pewnych cech fry- 
wolnyck, winien być jednak  tra k to ­
wany jako dzieło sztuki. Gdyby bo­
wiem zniszczyć wszystkie po rtre ty , 
wyobrażające nagie ciała kobieco, 
k u ltu ra  nowoczesna m usiałaby w y­
rzec się wspaniałych arcydzieł m a­
larstw a i rzeźby.

Ozy wolno jednak  korzystać z 
nagich portretów  pewnych ogólnie 
znanych osób w celach reklam o­
wych? Oto dwie biegunowo prze­
ciwne tezy, oczekujące swego roz­
w iązania przed trybunałem  sądo­
w n i  w Paryżu.

Stale .pow tarzającym  się m oty­
wem w objaśnieniach przew odni­
ków są. następujące słowa: „Czy
wiecie towarzysze ile wziął archi­
tek t za budowę tego soboru 1 Mil jon 
nibli, a  robotnicy zdychali z głodu. 
Za te pieniądze możnahy zbudować 
fabrykę".

— Czy walka z relig ją jest pro­
wadzoną równomiernie w  stosunku 
do wszystkich w yznań ?

— N ajostrzej z prawosławiem, 
natom iast z katolicyzmem nieco ła­
godniej, chociażby z tego względu, 
że bolszewicy uważają katolicyzm 
Ta wielką międzynarodową potęgę 
i nie bagatelizują je j, a  starają  sią 
zwalczać planowo.

Muzeum bezbożnicze, to niesły­
chanie ciekawy przyczynek do roz­
praw y o tem jak  wiele wysiłku, e- 
nerg ji twórczej i pasji w kładają ci 
ludzie w walkę z wszelaką w iarą. 
W  jednym  z muzeów w Charkowie 
zaobserwowałem np. taki obrazek: 
w wielkiej sali poci ścianą, stoi sta­
ra  arm ata, obok dwu biskupów ka­
tolickich w pontyfikałnych szatach 
z dłońmi wzniesionemu do błogo­
sław ieństw a. Poniżej stosy trup ich  
czaszek, a  między niem i podobizny 
papieża P iu sa  X I, m arszałka P ił­
sudskiego i Mac Donalda...

Tuż obok szklana trum na w któ 
le j  straszliwie zbutwiałe, stoczone 
przez robaki i zeschnięte, leżą zwło­
ki, jakiegoś z k ryp ty  wyciągnięte- 
tego arcliim adryty prawosławnego-. 
N ad tem wielki napis: „Oto do ko­
go modlił się ciemny naród" .

Takich i tym  podobnych obraz­
ków spotyka się na każdym kroku 
mnóstwo. Tak jak  na każdym kro­
ku bije w oczy leninowskie powie­
dzenie: „R eligja to opium dla na- 
iodu“.

ly lk o  ludzie bardzo lekkomyśl­
ni mogą bagatelizować bezbożniczą 
akcję Sowietów — kończy duchow­
ny  anglikański.

Z OLKUSZA
(ol) Na bezrobotny cli. W rlniu 27 b. 

ni. o godz, 7 wiecz. w sali posiedzeń sej 
miku olkuskiego, odbędzie sie posiedze 
nie przy udziale przedstawicieli wszy­
stkich organizacyj na terenie Olkusza, 
w sprawie omówienia akcji zbiórko­
wej na bezrobotnych w Olkuszu.

(ol) Ze straży w Bydliuie. Pod prze' 
wodnictwem p. Romana Mendrka, od­
było się walne zebranie członków stra 
ży ogniowej w Bydliuie, przy licznym 
udziale miejscowych -gospodarzy.

Po szczególowem sprawozdaniu, zlo 
żonom przez zarząd straży, udzielono 
absolutorjum, wybierając do zarządu 
ponownie te same osoby, tj. ks. .Józefa, 
Jarżę (prezes), p. Jakuba Chłostę (sr_ 
kretarz), p. Izydora Krzywdę (skarb­
nik) p. Jana Milanowskiego .(gospo­
darz). Naczelnikiem wybrano p. An­
drzeja Mola. Komisja rewizyjna pp.: 
Kaz. Pol car z cementowni ..Klucze" i 
Gsueha, wójt. gm. Dłużec. Okręg- olku­
ski reprezentowany był przez st. in­
struktora p. N. Kałkowskiego, który 
udzielał zebranym informacyj.

— o oo—  
WYLOSOWANE PREMIE NIEZGŁO 

SZONE DO WYPŁATY.

Obligacje serji I T  proc prem ­
iowej pożyczki budowlanej: 50.000 
zł. Nr. 947245. Po 10.000 zł n-rv : 
36369 45088 52079 £8554 591203 
702108 860945. Po 1.000 zł n-ry : ' 
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44598 44608' 45334 51807 5(T26 65885 
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151138 178806*215865 216544 232592 
236103 236887 237080 2001 <-5 302562 
329382 333302 3~’:-5.53 385410 394,;37 
478263 489720 491081 5I7056T.71036 
58128-2 583735 N- TO §991488 644941 
677937 '724096“74:£3"7471 -54 752500 
775805 776858 783039 "797049"797848 

■ 30"!31 838284 858420 8679 ^ >840117 
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957828 959364 959028 96290(5 969981 
981204 982603 987533 090433 994111 
996135 611909.



FORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Wielkie popisy łyżwiarskie w Sosnowcu.
Na stadionie KS, „Policyjnego" w 

Sosnowcu, odbędą się  jutro o godz. 6 
popoł. popisy jazdy figurow ej z udzia- 
<em czołowych łyżw iarzy  P olsk i.

W  popisach udział wezm ą pp. Popo 
w ieżow a (m istrzyni P olsk i) CzOrpwna 
(w icem istrzyni P olsk i), Bzdokówna, 
'państwo Żmudzińscy (jazda param i),

Grobcrt ł  P aw eł Bre«lauer i  w ielu in ­
nych , łyżw iarzy z śląskiego tow arzy­
stw a łyżw iarsk iego z K atowic.

P op isy  te w zbudziły olbrzym ie zain­
teresow anie z u w agi na udział w nich  
czołowych łyżw iarzy Polski.

B ile ty  pozostałe z odłożonej im pre­
zy w  dniu 2 bin. — są ważne.

TEATR
MIEJSKI
w  S O S N O W C U  

telefon 2-83

DZIŚ w sobotę, dnia 25 bm. o godr. 8.15 wieczi. po cenach  
popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

i i iSPUTIN
przebojowa sztuka w 8 . obrazach A. Tołstoja  

i  P . Szczegolewa.
U dział bierze ca ły  zespół oraz chór rosyjski.

B ile ty  wcześniej nabyw ać m ożna w firm ie W ł. Czechowski
ul. 3 M aja 8.

ZAW ODY B O K SE R SK IE  W SO­
SNOW CU. .

Jutro o godz. 13-ej, w sa li domu ka 
to lick iego przy ul. prez. M ościckiego w 
Sosnowcu, odbędą się* zawody bok-,or­
skie pom iędzy BK S. „29 Bogucice" a 
K S. P o licy jn ym  (Sosnowiec).

B K S. Bogucice zalicza się  do n aj­
siln iejszych  klubów Śląska i  posiada  
w sw ej drużynie 2 m istrzów  Śląska  
(P aw lica  i M ilitia ) i w icem istrza (Bed  
nnrza). .

Pow yższe zawody będą ob fitow a ły  w 
ciekawe walki.

POLACY W EZM Ą UDZIAŁ W W Y ­
ŚCIGU DOOKOŁA FR A N C JI.

Do tegorocznego w yścigu  k olarsk ie­
go dookoła F rancji zg ło s ili swój udział 
dwaj em igranci-poiacy B anasiak  i Na  
pierala.

Przed zawodami polacy staną .le­
szcze do biegów elim inacyjnych .

O MISTRZOSTWO ŚLĄSK A  
W  BO K SIE.

W najbliższych dniach rozpoczynają  
w Katowicach trzydniowe walki

bokserskie o m istrzostw o Śląska w szy­
stkich wag.

W  m istrzostw ach tych biorą udział 
bokserzy KS. P o licy jn ego  z Sosnowca: 
K asiński, Garstecki, Banach i Dziura­
wi ez.

POL JU T (PARYŻ) PR ZY BY W A  N A  
ŚLĄSK.

Do K atow ic przybył onegdaj jeden  
z najlepszych  pięściarzy polskich na  
em igracji P o l Jut z Paryża.

P ol J u t rozegra mecz z Goworkiem  
(L ipiny) w Król Hucie.

Spotkanie Pol Ju ta  ż Goworkiem  
budzi w ielkie zainteresowanie.

JESZC ZE JE D N A  PORAŻKA PO L­
SK ICH  HOKEISTÓW  W PRADZE. 
S zw ajcaria  — Polska 3:1 {2:3, (1:1, 1:8).

Mecz hokejowy Szw ajcarja — P o l­
ska .oczekiwany był w Pradze z n iezw y  
lclem zainteresowaniem . Mecz p o w y ż­
szy zakończył się  znowu porażką dru­
żyny polskiej w stosunku 1:3.

W obec porażki w spotkaniu z szwaj 
taram i, Polska dostała się na ostatnie  
m iejsce w swej grupie za Am eryką, Cze 
chosłow acją i Szw ajcarją.

wwm
KINO

ZABŁĘSIE
dawniej 

lino-Tsair,Udziale wy'j

DZIŚ!

Dziewczę z Gór”
Żywiołowy dram at wolnych serc, w rolach głównych: 

N ANCY BROW N i H A R R Y  W ELCHM AN.

W krótce: „BEZDOMNI". F ilm  ilu ­
strujący życie w R osji Sowieckiej.

KI MO

EDEN
SOSNOWIEC 
D ęblińsk a  4 

tel. 10-95.

DZIŚ I D N I N A ST Ę P N E
udźwiękowione epokowe arcydzieło  

reżysera K ERTESZA  pod tyt.:

Królowa Niewolników
Jarzm o niew oli w E gipcie. — Panowanie Faraonów. — 
Przejście żydów przeu Morze Czerwone 18888 STATYSTÓW ! 

N IE B Y W A Ł A  W YSTAW A!

I. seans o 4-ej, w niedzielę c 2_ej.

NOW Y REK O RD CAM PBELL A.

W 'W '
Kino-Tgitr
„PAUCE”

D ziś i dni nast.
Arcydzieło reżyserji Ernesta Lubicza p. tyt.:

GODZINA z  TOBA
w rolach głów nych:

M AURICE CH EVALIER i JE A N E T T E  MAC DONALD. 
Nadprogram : Doskonała komedja z
Flipein i Flapem  p. t. „Za Kratami".

W krótce: „BEZDOM NI”. F ilm  Ilu stru jący  stosunki w Rosji
Sowieckiej.

W Dakota - Bcach ua F lorydzie  
znany sportow iec angielski Cam pbell 
pobił sw ój w łasny rekord św iatow y w 
-zybkości samochodu, wynoszący do-

HUMOR.
ŚW IADECTW O  PRACY.

— Czy może mi pan podać dane, do. 
tyczące ostatniej posady1? — p yta  szo­
fera. starającego się o pracę, bogaty  
przem ysłowiec.

— N iestety , nie m ogę — odpowiada 
szofer. — A le za jakieś cztery tygo ­
dnie, owszem.

— D laczego odpioro za cztery ty ­
godnie?

— Bo mój dotychczasowy chlebo­
dawca, po ostatnim  wypadku, jeszcze 
leży  w szpitalu.

BYW A, BYW A.
— Zosiu droga, przyjdziesz w czwar 

tek na mój ślub?
— A z  kim się  żenisz?
— Z tobą!
— Dobrze, przyjdę.

PRZYZW YCZAJENIE, '
W tram waju. Konduktor w yjm uje  

książkę kontrolną i w pisuje jak ieś c y ­
fry. Tram waj pędzi, kołysząc się  m ia­
rowo, a m im o to konduktor nie prze­
ryw a swej; pisaniny. Zauważyła to po. 
ąrne pasażerka.

— Jak  pan może tak pisać? — pyta.
— Och, to kw estja przyzw yczajenia. 

O statnio, gd y  m uszę coś w domu p i­
sać, syn  mój stało popycha., stół. Przy  
pom iną m i to jadący tram waj.

tychczas 408 km. ua godzinę, popra­
w iając go o przeszło 29 km.

C hw ilam i Campbell rozw ijał szyb ­
kość 437,7 km. na godz.

Ź y c le  -gośp-odarCzę,
BANKNOTY.

Doi. S tan . Zjedn. 8.91.25
METALE.

Rubel złoty  4.75 
Rubel srebrny 1.29 
Srebrny bilon rosyjsk i 0.59

DEW IZY.
B erlin  213 
Gdańsk 174.25 
B ełgja  125.1 
H olandja 380,3 
Londyn 3035 
N ow y Jork 8.90

D R O B N E O G ŁO S Z EN IA

POSADY l PIIACE

Mdi.— ZŁ. i w ysoką prowizję zarobi 
każdy obejm ując nasze zastępstwo. — 
Gozakrcd, Lwów, W ałowa 11. 
ZDOLNYCH i solidnych zastępców', 
starszych em erytów  do ratalnej sprze 
.dąży ob ligacji państw ow ych przyjm u­
je ua dobrych warunkach. Biuro Cen­
tralnej K asy — K atow ice, Szopena 8 
m. 6.

Zgubione dokum enty  
po 4 grosze za 1 wyraz.

P A R A D A  M ILI! ,11 FASZYSTO W SK IEJ.
ST A N ISŁ A W  S IE J KA zgubił le g ity ­
m ację nr. 5147/33 r. w ydaną przez P. U. 
P. P. w Sosnowcu oraz książkę w oj­
skową wydaną przez P K U . M iechów. 
ŻARNOW IECKI BR O N ISŁA W  zgu ­
b ił leg itym ację bezrobocia w ydaną  
przez gm inę Grodziec. 
UNIEW AŻNIAM . skradzione doku­
m enty, książeczkę w ojskow ą w ydaną  
przez P . E . U. Sosnowiec, dowód 0 3 0 - 
b isty , w ydany przez Starostw o B ę­
dzińskie na im ię Benjam in Lajbus 
M ajerczyk.
P IE T R U S Z E W SK I ANTO NI zgubił 
leg itym ację Funduszu Bezrobocia w y ­
daną przez gm inę W ojkow ice K oście!

W ACŁAW  M AR J A  zgubiła  zaświad­
czenie gm inne, wydane p r z e z  gm. 
Zemrzyeą, pow. W adowice.
R A C H M nT SZ W A R C B E R G  uniew aż­
nia zgubioną kartę wojskową w yda- 
uą przez PK U . Będzin.
GAW RON K O NRAD  unieważnia zgu  
bione św iadectwo szkolne wydane 
przez szkołę powszechną w Porąbce. 
KOZIOŁ A NTO NI zgubił kartę m obi­
lizacyjną wydaną przez P K U . Będzin.

R óże

W W enecji odbyła się w iełka rew ja m ilic ji faszystow skiej. N a zdjęciu w idzi­
my oddział m ilic ji z karabinam i m aszynowem u

BIAŁ Y  TYDZIEŃ od 13 lutego rozpo­
czął M agazyn B ław atny M. K ępińskic- 
go, Będzin. K ołłątaja 36. 
OSTRZEGAM Y przed nabyciem  m ająt­
ku od Józefa Marca, B łażeja Gibałki
i P iotra  Glowpenkr.wskiego w Ząbko­
wicach, gdyż sprawa sukcesorów  jest 
w sądzie. Śukcesorowie.

W ydawca: Hetena Monsiąrskn. D ru k. E x p r e s  A ngle hi n“ Sbtenpwie© T e a tr a ln a  1. te l. 4-94. Redaktor  o d p . : J ó z e f  Oskól?ki


